Materiały formacyjne przed ŚDM na styczeń 2015 (propozycja WDO)

Od I niedzieli Adwentu 2014 roku, nastąpi mała zmiana w formacji przed ŚDM. Zamieniamy “Czat ze Słowem!” na “Serce 2.0”. Celem programu jest pogłębiona refleksja nad dwoma sakramentami, które oczyszczają serce: pokutą i Eucharystią. Pierwszy miesiąc (grudzień 2014) ma charakter wprowadzający; następne cztery (od stycznia do kwietnia 2015) dotyczą pokuty, a kolejne siedem (od maja do listopada 2015) Eucharystii.

Proponujemy, aby w naszej diecezji nadal odbywały się systematyczne spotkania w małych grupach parafialnych (raz w tygodniu, w piątek lub inny dzień) i kilka razy w roku – spotkania dekanalne, zachęcamy także, aby włączać młodzież w adorację Najświętszego Sakramentu w pierwsze piątki miesiąca w parafii. Ważne, aby podczas adoracji była możliwość skorzystania z sakramentu pokuty. Materiały do adoracji, podobnie jak pozostałe materiały formacyjne, będą publikowane na stronie Wydziału Duszpasterstwa Ogólnego oraz stronie diecezji (zostały one opracowane na podstawie propozycji Krajowego Duszpasterstwa Młodzieży). Można też korzystać z propozycji Krajowego Duszpasterstwa Młodzieży, która  jest publikowana na stronie: www.kdm.org.pl. 
Na okres zimowy spotkania w dekanatach zostaną zawieszone. Wrócimy do nich na wiosnę, po Wielkim Poście. 

I. 2 stycznia 2015 – spotkanie formacyjne w parafii: 

adoracja Najświętszego Sakramentu w Pierwszy Piątek Miesiąca

II. 9 stycznia 2015 – spotkanie formacyjne w parafii: 

spotkania w grupach – ewangeliczna rewizja życia 

III.  16 stycznia 2015 – spotkanie formacyjne w parafii: 

spotkania w grupach – ewangeliczna rewizja życia 

IV.  23 stycznia 2015 – spotkanie formacyjne w parafii: 

spotkania w grupach – ewangeliczna rewizja życia 

V. 30 stycznia 2015 – spotkanie formacyjne w parafii: 

spotkania w grupach – ewangeliczna rewizja życia 

I. Spotkanie formacyjne w parafii (2 stycznia 2015) – Pierwszy Piątek Miesiąca

Temat adoracji: Rachunek sumienia – więcej niż saldo
Przed wystawionym Najświętszym Sakramentem młodzież odczytuje rozważania. Warto między rozważaniami czytanymi przez poszczególne osoby zaśpiewać odpowiednie pieśni.  

(Pieśń do Ducha Świętego lub inna)

Modlitwa uwielbienia św. Franciszka z Asyżu 
Ty jesteś Święty Pan Bóg jedyny,

Który czynisz cuda,

Ty jesteś wielki,

Ty jesteś najwyższy,

Jesteś Królem wszechmogącym,

Ojcze święty,

Królu nieba i ziemi.

Ty jesteś w Trójcy jedyny

Pan Bóg nad bogami,

Ty jesteś dobro wszelkie dobro, najwyższe dobro

Pan Bóg żywy i prawdziwy.

Ty jesteś miłością, kochaniem;

Ty jesteś mądrością,

Ty jesteś pokorą,

Ty jesteś cierpliwością,

Ty jesteś pięknością,

Ty jesteś łaskawością,

Ty jesteś bezpieczeństwem, 

Ty jesteś ukojeniem,

Ty jesteś radością,

Ty jesteś nadzieją naszą i weselem, 

Ty jesteś sprawiedliwością, 

Ty jesteś łagodnością,

Ty jesteś w pełni wszelkim bogactwem naszym,

Ty jesteś pięknością, 

Ty jesteś łaskawością,

Ty jesteś opiekunem,

Ty jesteś stróżem i obrońcą naszym, 

Ty jesteś mocą, 

Ty jesteś orzeźwieniem.

Ty jesteś nadzieją naszą, 

Ty jesteś wiarą naszą,

Ty jesteś miłością naszą,

Ty jesteś całą słodyczą naszą,

Ty jesteś wiecznym życiem naszym:

Wielkim i przedziwnym Panem,

Bogiem wszechmogącym, miłosiernym,

Zbawicielem.

(Źródło: http://adonai.pl/modlitwy/?id=76 [dostęp: 27.12.14 r.]) 

(Pieśń do Ducha Świętego lub inna)

Czym jest rachunek sumienia?

Rachunki - za czynsz, telefon, zakupy. Nie lubisz ich, prawda? Od razu robi się mało przyjemnie, brrr... Z niepokojem sprawdzasz saldo swojego konta - czy na pewno wystarczy środków? Odpowiedni urząd skrzętnie cię rozliczy, nic przecież nie jest za darmo. 

Otóż - nieprawda! Najważniejszą sprawę w życiu otrzymujesz całkiem darmo. Jest taki rachunek, który już został za ciebie uiszczony. Ta „odpłata” była przeogromna, a jednak KTOŚ podjął się to zrobić. Nie kalkulował, nie liczył zysków i strat, nie oceniał salda. Bo matematyka serca jest wyjątkowa! Kiedy więc robisz jego przegląd, nie mierz grzechów centymetrem, ale ilością kropli Krwi, która z Krzyża spłynęła za ciebie.

Pieśń: „Blisko, blisko, blisko jesteś, Panie mój” (lub inna pieśń)

Panie Jezu, pragniemy teraz spotkać się z Tobą. Pragniemy przeżyć rachunek sumienia, który nie jest wyłącznie bilansem naszych strat i upadków; który nie polega na „księgowaniu” i rachowaniu naszych grzechów i słabości, ale jest czymś znacznie piękniejszym. W tym rachunku sumienia chcemy przeglądać się w Twoim miłosierdziu, chcemy odnaleźć się w Twoim spojrzeniu pełnym miłości, bo Ty inaczej nie potrafisz na nas patrzeć. Nie umiesz nas nie-kochać. To my często nie potrafimy, nie umiemy Cię kochać. Miłość do Ciebie i bliźniego nam nie wychodzi. Dlatego za każde dobro, za miłość, jaką nas obdarzasz, pragniemy Ci, Jezu, dziękować, zaś za dobro, które nam nie wyszło, które popsuliśmy, przepraszamy. 

Jednak, aby dobrze i właściwie przeżyć ten rachunek sumienia, potrzebujemy Twojej pomocy. Dlatego prosimy Cię, Panie, o Ducha Świętego, Ducha Prawdy i Miłości. Niech On rozgrzeje nasze serca i obdarzy łaską skruchy, aby nasze serca wreszcie zaczęły kochać, wreszcie zaczęły żyć.

(Pieśń do Ducha Świętego lub inna)

Dobry rachunek sumienia

 A zatem droga dziewczyno i drogi chłopaku:

- Kiedy ostatnio byłeś/aś u spowiedzi św.?

- Czy nie zataiłeś jakiegoś grzechu?

- Czy odprawiłeś zadaną pokutę?

- Czy wypełniłeś zadośćuczynienie?

- Czy masz świadomość, że Jezus podnosi cię z każdego – nawet najtragiczniejszego – grzechu?


- Czy pamiętasz, że Jezus pochyla się nad tobą, aby okazać ci miłosierdzie, odpuszczając ci wszystkie twoje grzechy?

- Czy wiesz, że Jezus chce leczyć twoje rany po grzechach?

- Czy pamiętasz, że Jezus pragnie obdarzać cię czystym sercem?

- Kim dla ciebie jest Jezus? Kim dla ciebie jest Ten, który jest na ołtarzu? Znasz Jezusa? Spotkałeś Go kiedyś w swoim życiu, ale nie jako teorię czy regułkę katechizmową, ale czy spotkałeś tak naprawdę Jezusa, który jest i działa? Masz z Nim jakąś relację, jakiś kontakt?

- Masz czas dla Jezusa? Rozmawiasz z Nim czasem? Pamiętasz o porannym i wieczornym smsie bądź emailu do Jezusa? Potrafisz „stracić” trochę czasu dla Niego? 

- Jak u ciebie z modlitwą? Z niedzielną Eucharystią? Wsłuchujesz się w Jego słowa, które zostawił nam w Piśmie Świętym? I w ogóle, czy masz dla Niego czas w swoim zabieganym, często zwariowanym młodym życiu? 

Ej! Zatrzymaj się na chwilę, spójrz na Niego, spotkaj się z Nim, porozmawiaj tak, jak rozmawia się z przyjacielem.

Jeżeli „nie stracisz” trochę czasu dla Jezusa, to uważaj, bo wtedy możesz stracić całe swoje życie.

- Jak tam twoje relacje z bliskimi (z rodzicami, z rodzeństwem)? Kochasz ich? Ile czasu poświęcasz im na rozmowę, na wspólne przebywanie? Jak z nimi rozmawiasz? Może się kłócisz, pyskujesz, sprawiasz problemy? Jesteś wdzięczny im za to wszystko, co dla ciebie zrobili? Dziękujesz im za dar wychowania, za opiekę? Jak rozmawiasz o nich ze swoimi kolegami/koleżankami? Kiedy ostatni raz powiedziałeś im takie słowa, jak: dziękuję, przepraszam, kocham….? Modlisz się za nich? Czy czujesz się odpowiedzialny za młodsze rodzeństwo? Czy dajesz im dobry przykład? 

W chwili ciszy poproś, żeby Duch Święty, którego wzywaliśmy i który jest w twoim sercu,  prowadził cię i pomagał ci poznać prawdę o sobie. Niech cię również obdarzy darem odwagi i szczerości serca w czasie spowiedzi.
(chwila ciszy)  

(można zaśpiewać pieśń np. Bóg jest miłością)

Drogi młodzieńcze, droga dziewczyno,

dodaj Chrystusa do swego życia.

On czeka na ciebie: słuchaj Go uważnie, 

a Jego obecność rozpali twoje serce.

Dodaj Chrystusa: On przyjmuje ciebie

w sakramencie przebaczenia, 

swoim miłosierdziem leczy wszystkie rany grzechu.

Nie bój się prosić Boga o przebaczenie -  

On nigdy nie przestaje nam przebaczać, jak miłujący nas Ojciec.

Bóg jest czystym miłosierdziem!

Dodaj Chrystusa: On czeka na ciebie również w Eucharystii, sakramencie Jego obecności,

Jego ofiary miłości,

i czeka także w człowieczeństwie wielu ludzi młodych,

którzy cię wzbogacą swoją przyjaźnią,

dodadzą ci otuchy swoim świadectwem wiary,

nauczą cię języka miłości, dobroci, służby.


Także ty,

drogi młodzieńcze, droga dziewczyno,

możesz być radosnym świadkiem Jego miłości,

odważnym świadkiem Jego Ewangelii,

aby wnosić w ten świat trochę światła.

Pozwól Jezusowi się kochać.

On jest Przyjacielem, który nie zawodzi. 

                                                        (Papież Franciszek)

Wskazane jest, aby młodzież na następne spotkanie (ewangeliczna rewizja życia) przygotowała pantomimę według scenariusza podanego na końcu konspektu kolejnego spotkania. Propozycją alternatywną dla pantominy jest film z Internetu. Należy więc w tym wypadku przygotować sprzęt do projekcji filmu.   
II. Spotkanie formacyjne w parafii (9 stycznia 2015)
Temat: Rachunek sumienia 

Spotkanie prowadzi ksiądz, katecheta lub animator wybrany spośród młodzieży. Jeśli w spotkaniu uczestniczy ponad 10 osób, należy uczestników podzielić na grupy (maksymalna liczna uczestników w grupie – 10 osób). 

Informacje dla animatora

Wprowadzenie:
Rachunek sumienia jest podstawowym warunkiem sakramentu pokuty i pojednania. Kiedy jednak słyszymy o rachunkach, jakie mamy płacić w naszym życiu robimy się niespokojni, nerwowi. A jak jest z rachunkiem za nasze grzechy? Paradoksalnie – ten rachunek zapłacił za nas Zbawiciel. On nie kalkulował, nie liczył zysków i strat, nie oceniał salda. Bo matematyka serca jest wyjątkowa! Kiedy więc robimy rachunek sumienia, nie mierzmy grzechów centymetrem, ale ilością kropli Krwi, która z Krzyża spłynęła za nas.  
Cel: Uświadomienie, czym jest rachunek sumienia i dlaczego jest potrzebny do dobrej spowiedzi.

Potrzebne materiały:

- Pismo Święte 

- Ksero fragmentu rozważań św. Jana Pawła II podczas modlitwy Anioł Pański w Rzymie 23.02.1986 r. (załącznik) 

- Sprzęt do projekcji filmu i odtwarzania prezentacji z Internetu
- Pomoce potrzebne do przygotowania pantominy:

· duże (wysokie) pudełko lub tablica dwustronna

· 4-5 kartek (można A4 wszerz przeciąć na kilka części)

· marker

· na pudełku (tablicy) z jednej strony tabela, z drugiej naklejone (narysowane) duże, czerwone serce z powbijanymi gwoźdźmi

· pudełko (na dodatkowym stoliku) lub tablica 

· kalkulator

· wskazany jest dobry podkład muzyczny

Przebieg spotkania

Animator gromadzi uczestników wokół dwóch znaków: ŚWIATŁA (zapalona świeca) oraz BIBLII (Pismo Święte). Pierwszy wskazuje na obecność Chrystusa, drugi na Jego żywe Słowo. Animator rozpoczyna spotkanie zapaleniem świecy i odczytaniem fragmentu z Biblii: 2 Kor 5, 14-17. 

1. WIDZIEĆ

Prowadzący prosi uczestników o odpowiedź na następujące pytania: 

Czym jest rachunek sumienia? 

W jaki sposób czynimy rachunek sumienia? 

Dlaczego jest nam potrzebny, aby się dobrze wyspowiadać? 

Co nam pomaga, a co utrudnia zrobienie rachunku sumienia? 

2. OCENIĆ

a) Odczytanie fragmentu Pisma Świętego: ,,Tak więc przejęci bojaźnią Pana przekonujemy ludzi, wobec Boga zaś wszystko w nas odkryte. Mam zresztą nadzieję, że i dla waszych sumień nie ma w nas nic zakrytego” (2 Kor 5,11). 

Co trzeba zrobić, aby nie było ,,nic zakrytego dla sumienia”? (rachunek sumienia, który pozwala zobaczyć dobro i zło, jakie czynimy)
b) Prowadzący wręcza uczestnikom ksero fragmentu rozważania św. Jana Pawła II podczas modlitwy Anioł Pański w Rzymie 23.02.1986 r (załącznik). Prosi, aby uważnie przeczytali i podzielili się, co nowego dowiedzieli się z tych słów na temat grzechu i sumienia.

c) Prezentacja z Internetu: http://www.slideshare.net/parakletpl/sumienie-katecheza-cz1 [dostęp: 27.12.14 r.]
3) DZIAŁAĆ

Prezentacja filmu: Lifehouse – Everything (źródło:  
http://www.youtube.com/watch?v=cyheJ480LYA  [dostęp: 27.12.14 r.])
Jak Jezus walczy o relację z Tobą? A Ty inwestujesz w relację z Nim? Nie traktuj swojego rachunku sumienia tylko jako przekraczania zbioru zakazów lub nakazów!!! To prawda, ale nie cała.

lub pantomima

OSOBY:  

- JEZUS

- CZŁOWIEK

POMOCE:

· duże (wysokie) pudełko lub tablica dwustronna

· 4-5 kartek (można A4 wszerz przeciąć na kilka części)

· marker

· na pudełku (tablicy) z jednej strony tabela, z drugiej naklejone (narysowane) duże, czerwone serce z powbijanymi gwoźdźmi

· pudełko (na dodatkowym stoliku) lub tablica zostają zwrócone ścianą z tabel 
w stronę widowni, ale umieszczone po lekkim kątem, tak żeby można było dostrzec opartego z drugiej strony Jezusa (patrz: punkt 1. pantomimy); serca nie widać

· kalkulator

· wskazany jest dobry podkład muzyczny

1. Na scenę wchodzi JEZUS. Opiera się ręką o ścianę z sercem. Może patrzeć na tę ścianę lub w dół. 

2. Pojawia się CZŁOWIEK. Trzyma w rękach kartki z wypisanymi grzechami oraz kalkulator. Chodzi po scenie, powtarza, wymienia grzechy, jakby zastanawiając się nad ich wagą, wylicza na kalkulatorze.

3. W końcu kładzie na ziemi kalkulator, podchodzi do tabeli i próbuje przyporządkować (pisząc markerem) wagę do poszczególnych grzechów (np. KRADZIEŻ – XXL /  KŁAMSTWO – XL itp.) Robi to bardzo drobiazgowo. Widać, że jest całkowicie pochłonięty „punktowaniem”. 

/„Waga” grzechów - może np. jak rozmiarówka: XXXL, XXL, XL, L, M, S/

4. CZŁOWIEK czasem coś przekreśla, poprawia, zmienia. W końcu patrzy 
na niedokończoną tabelę, na kartki z grzechami i - pokazując gestem, że ciężko mu jest sobie z tym poradzić (może np. narysować na wszystkim duży znak zapytania) - spuszcza głowę siadając na środku sceny. Głowę ukrywa w dłoniach.

5. Po chwili do CZŁOWIEKA podchodzi JEZUS. Staje lekko z tyłu, kładzie rękę
 na ramieniu. CZŁOWIEK odwraca głowę, jest zaskoczony, podnosi się energicznie
i „biegnie” w stronę tabeli, trzymając w dłoni kartki, żeby wskazać JEZUSOWI analizę, którą próbował zrobić..

6. JEZUS chwilę patrzy, bierze od CZŁOWIEKA kartki, po czym przechodzi z drugiej strony i…. przekręca pudełko (tablicę), ukazując inną perspektywę grzechu.
 Na ścianie, która do tej pory nie była widoczna, ukazuje się duże, czerwone serce, „pokłute” gwoźdźmi. JEZUS staje przed tablicą (twarzą do oglądających) i rozkłada ręce, jakby wisiał na krzyżu. W rękach trzyma kartki z grzechami. 

7. Człowiek pada na kolana przed JEZUSEM. Całość nieruchomieje (to ostatni moment prezentacji, więc musi wybrzmieć). Na scenę wchodzi komentator – narrator (albo słychać tylko głos) i - wskazując na JEZUSA i CZŁOWIEKA - mówi:

Czym innym jest łamać prawo, a czym innym łamać serce.

Pytania do pantomimy:

· Na czym polega twój rachunek sumienia?

· Rozpatrujesz swoje grzechy jedynie jako „punkty ujemne” w odniesieniu 
do przykazań, czy również - a nawet przede wszystkim - jako zadawanie ran Bogu, sobie i innym ludziom, wobec których zgrzeszyłeś (także: aspekt Kościoła - każdy mój grzech rani wspólnotę)?
· Czy masz świadomość, że Bóg nie zostawia cię samego podczas „billingu” serca, 
że jest „naocznym świadkiem”, który wraz z tobą „przeżywa” twój rachunek sumienia?

· Czy masz świadomość, czym jest grzech ciężki? Czy oprócz rozpatrywania go 
w kategoriach świadomości, wolności i „dużej materii czynu” myślisz o najważniejszej kategorii - jak bardzo cierpi Bóg, widząc, że twoje serce odwróciło się od Niego?

Załącznik: 

Grzech nie kończy się w granicach ludzkiego sumienia, nie zamyka się w nich. Ma dogłębnie wpisane w samą swoją istotę odniesienie do Boga. To odniesienie jest jednak zbawcze, znaczy ono, że „ja”, człowiek nie pozostaję ze swoją winą sam. Bóg, który jest niejako naocznym świadkiem mojego grzechu – naocznym, chociaż niewidzialnym – jest przy mnie nie tylko po to, aby mnie sądzić. Owszem – sądzi mnie samym wewnętrznym sądem mojego sumienia, jeśli ono nie zostało zagłuszone i znieprawione. Jednakże sam ten osąd jest już zbawczy. Nazywając zło po imieniu, już przez samo to w jakiś sposób z nim zrywam, stwarzam dystans, chociaż równocześnie wiem, że to zło, ten grzech nie przestaje być moim grzechem. Jednakże, chociaż mój grzech jest skierowany przeciw Bogu – Bóg nie występuje przeciw mnie. W momencie wewnętrznego napięcia ludzkiego sumienia Bóg nie wydaje wyroku, nie potępia. Bóg czeka, abym zwrócił się do Niego, jako sprawiedliwości miłującej, jako do Ojca, tak jak w przypowieści o synu marnotrawnym. Żebym Jemu objawił mój grzech i Jemu zawierzył. W ten sposób od rachunku sumienia przechodzimy do tego, co stanowi istotę nawrócenia i pojednania się z Bogiem. (Św. Jan Paweł II. Rozważanie podczas modlitwy Anioł Pański w Rzymie 23.02.1986 r.)

III. Spotkanie formacyjne w parafii (16 stycznia 2015)

Temat: Rodzaje i formacja sumienia 

Spotkanie prowadzi ksiądz, katecheta lub animator wybrany spośród młodzieży. Jeśli w spotkaniu uczestniczy ponad 10 osób, należy uczestników podzielić na grupy (maksymalna liczna uczestników w grupie – 10 osób). 

Informacje dla animatora

Wprowadzenie:
Sumienie to wewnętrzny głos skłaniający człowieka do czynienia dobra i do unikania zła. Dzięki rozumowi człowiek potrafi rozpoznać, co jest dobrem, a co złem moralnym. Sumienie powinno dokładnie odczytywać, co w danej sytuacji „naprawdę” jest dobre lub złe, czyli powinno określić, co będzie wyrazem autentycznej miłości, a co - egoizmu lub nienawiści. Powinno ono być wrażliwe, tzn. reagować na najmniejsze nawet uchybienia miłości do Boga i człowieka. To odczytanie nie zawsze bywa dokładne. Dlatego potrzeba stale troszczyć się i formować swoje sumienie, aby rzeczywiście mówiło nam, co jest dobre, a co złe. 
Cel: Poznanie rodzajów sumienia i sposobów jego formacji. 

Potrzebne materiały:

- Pismo Święte 

- brystol A3,

- coś do pisania,

- Sprzęt do projekcji filmu i odtwarzania prezentacji z Internetu.
Przebieg spotkania

Animator gromadzi uczestników wokół dwóch znaków: ŚWIATŁA (zapalona świeca) oraz BIBLII (Pismo Święte). Pierwszy wskazuje na obecność Chrystusa, drugi na Jego żywe Słowo. Animator rozpoczyna spotkanie zapaleniem świecy i odczytaniem fragmentu z Biblii: 2 Kor 5, 14-17. 

3. WIDZIEĆ

Prowadzący prosi uczestników o odpowiedź na następujące pytania: 

Czy zawsze człowiek w swoim sumieniu prawidłowo odróżnia dobro od zła? 

Kiedy człowieka w swoim sumieniu popełnia błędy? (podać przykłady)

Co to są wyrzuty sumienia?

Dlaczego niektórzy czynią zło i nie mają wyrzutów sumienia? 

Kiedy mówimy: ,,jest to człowiek bez sumienia”?

4. OCENIĆ

d) Odczytanie fragmentu Pisma Świętego: ,,Bo gdy poganie, którzy Prawa nie mają, idąc za naturą, czynią to, co Prawo nakazuje, chociaż Prawa nie mają, sami dla siebie są Prawem. Wykazują oni, że treść Prawa wypisana jest w ich sercach, gdy jednocześnie ich sumienie staje jako świadek, a mianowicie ich myśli na przemian ich oskarżające lub uniewinniające” (Rz 2,14-15).

Co poganom, którzy nie znają Bożych przykazać, pomaga odróżnić dobro od zła?

Czy wszyscy ludzie mają sumienie? 

e) Prezentacja z Internetu: http://www.slideshare.net/parakletpl/podzia-sumienia-cz2?next_slideshow=1 [dostęp: 27.12.14 r.]
lub
Możemy wyróżnić kilka rodzajów sumień. Teologia moralna przedstawia je w taki sposób:

· sumienie szerokie – charakteryzuje się lekceważeniem grzechu, przekonaniem o jego nieistnieniu, a w najlepszym przypadku o jego znikomej szkodliwości w życiu;
· sumienie przytępione – cechuje ludzi, u których grzech stał się codziennością, wręcz normalną;
· sumienie faryzejskie – jest wyrazem dwulicowości moralnej i niestałości przekonań. Zdarza się u ludzi, dla których zewnętrze zachowanie jest ważniejsze niż wartość, którą przedstawia. Pamiętamy jak Jezus wielokrotnie taką właśnie postawę krytykował;
· sumienie skrupulanckie – pojawiaj się wtedy, gdy ktoś dopatruje się grzechu wszędzie, przede wszystkim tam, gdzie go nie ma. To bardzo uciążliwe dla ludzi, którzy są nieustannie związani przekonaniem o ukrytym grzechu za każdym rogiem;
· sumienie prawdziwe – uznaje za dobre to, co jest nim rzeczywiście, a za złe to, co nim jest;
· sumienie fałszywe – odwrotnie do poprzedniego, to, co jest dobre uznaje za obojętne lub złe, a to, co jest złe uznaje za dobre. Wydaje się, że właśnie takie sumienie ujawnia się ostatnio coraz częściej, gdyż poglądy ludzi zdają się być wypaczone nawet w zasadniczych kwestiach. Należy przypomnieć, że Biblia w tej kwestii ma swoje stanowisko, dla nas jedynie prawdziwe, które brzmi: „Biada tym, którzy zło nazywają dobrem, a dobro złem” [Iz 5,20].

4) DZIAŁAĆ

a) Prowadzący krótko wyjaśnia: Sumienie jest kwestią wychowania i pracy. Dlatego nie można powiedzieć, że każdy ma sumienie takie, jakie otrzymał, np. drogą genetyczną. Katechizm w tej sprawie stwierdza: „Wychowanie sumienia jest nieodzowne w życiu każdego człowieka (…) Roztropne wychowanie kształtuje cnoty (czyli zdolności do czynienia dobra), chroni lub uwalnia od strachu, egoizmu, pychy, fałszywego poczucia winy i dążenia do upodobania w sobie, zrodzonego z ludzkiej słabości i błędów” (KKK 1783-1784). Do prawidłowego kształtowania sumienia niezbędne są odniesienia do norm i praw obiektywnych, które bez względu na czas, miejsce, politykę czy byt są niezmienne. W jego formowaniu mogą nam pomóc środki naturalne, do których zaliczyć można: właściwe wychowanie, systematyczną pracę nad sobą, dokładne poznanie samego siebie, rachunek sumienia, refleksja nad czynami oraz środki nadprzyrodzone w skład których wchodzą: słuchanie i refleksja nad Słowem Bożym, modlitwa, sakramenty (Eucharystia i spowiedź), postępowanie według nauczania Kościoła, przyjmowanie mądrych rad i pouczeń.
b) Prowadzący wspólnie z uczestnikami wypisują na brystolu A3 sposoby formowania sumienia. 

IV. Spotkanie formacyjne w parafii (23 stycznia 2015)

Temat: Jezus Miłosierny  

Spotkanie prowadzi ksiądz, katecheta lub animator wybrany spośród młodzieży. Jeśli w spotkaniu uczestniczy ponad 10 osób, należy uczestników podzielić na grupy (maksymalna liczna uczestników w grupie – 10 osób). 

Informacje dla animatora

Wprowadzenie:
Miłosierdzie określane jako miłosierna miłość posiada wszystkie cechy miłości w najszerszym tego słowa znaczeniu. Zawiera w sobie to wszystko, co składa się na treść miłości ojcowskiej, macierzyńskiej, oblubieńczej, braterskiej, przyjacielskiej i koleżeńskiej, która jest łaskawa, cierpliwa, współczująca, ofiarna, uczynna, wybaczająca i wierna. Miłosierna miłość koncentruje się przede wszystkim na podstawowej wartości człowieka, jaką stanowi godność jego człowieczeństwa i tę właśnie godność stara się ocalić, oczyścić i podnieść, wydobyć niejako spod wszelkich nawarstwień zła. Pan okazuje nam swoje miłosierdzie między innymi w sakramencie pokuty i pojednania. 
Cel: Głębsze poznanie Jezusa Miłosiernego, który w sakramencie pokuty odpuszcza nam grzechy. 

Potrzebne materiały:

- Pismo Święte 

- Sprzęt do projekcji filmu z Internetu
- obraz Jezusa Miłosiernego

Przebieg spotkania

Animator gromadzi uczestników wokół dwóch znaków: ŚWIATŁA (zapalona świeca) oraz BIBLII (Pismo Święte). Pierwszy wskazuje na obecność Chrystusa, drugi na Jego żywe Słowo. Animator rozpoczyna spotkanie zapaleniem świecy i odczytaniem fragmentu z Biblii: 2 Kor 5, 14-17. 

5. WIDZIEĆ

Prowadzący prosi uczestników o odpowiedź na następujące pytania: 

Co to znaczy, że Bóg jest miłosierny?

Dlaczego nie zawsze człowiek wierzy w Boże miłosierdzie?

Dlaczego brak wiary w Boże miłosierdzie może być przeszkodą w korzystaniu ze spowiedzi?

6. OCENIĆ

f) Odczytanie fragmentu Pisma Świętego: 

11 Powiedział też: "Pewien człowiek miał dwóch synów. 12 Młodszy z nich rzekł do ojca: "Ojcze, daj mi część majątku, która na mnie przypada". Podzielił więc majątek między nich. 13 Niedługo potem młodszy syn, zabrawszy wszystko, odjechał w dalekie strony i tam roztrwonił swój majątek, żyjąc rozrzutnie. 14 A gdy wszystko wydał, nastał ciężki głód w owej krainie i on sam zaczął cierpieć niedostatek. 15 Poszedł i przystał do jednego z obywateli owej krainy, a ten posłał go na swoje pola żeby pasł świnie. 16 Pragnął on napełnić swój żołądek strąkami, którymi żywiły się świnie, lecz nikt mu ich nie dawał. 17 Wtedy zastanowił się i rzekł: Iluż to najemników mojego ojca ma pod dostatkiem chleba, a ja tu z głodu ginę. 18 Zabiorę się i pójdę do mego ojca, i powiem mu: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem ciebie; 19 już nie jestem godzien nazywać się twoim synem: uczyń mię choćby jednym z najemników. 20 Wybrał się więc i poszedł do swojego ojca. A gdy był jeszcze daleko, ujrzał go jego ojciec i wzruszył się głęboko; wybiegł naprzeciw niego, rzucił mu się na szyję i ucałował go. 21 A syn rzekł do niego: "Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem ciebie, już nie jestem godzien nazywać się twoim synem". 22 Lecz ojciec rzekł do swoich sług: "Przynieście szybko najlepszą szatę i ubierzcie go; dajcie mu też pierścień na rękę i sandały na nogi! 23 Przyprowadźcie utuczone cielę i zabijcie: będziemy ucztować i bawić się, 24 ponieważ ten mój syn był umarły, a znów ożył; zaginął, a odnalazł się". I zaczęli się bawić. 25 Tymczasem starszy jego syn przebywał na polu. Gdy wracał i był blisko domu, usłyszał muzykę i tańce. 26 Przywołał jednego ze sług i pytał go, co to ma znaczyć. 27 Ten mu rzekł: "Twój brat powrócił, a ojciec twój kazał zabić utuczone cielę, ponieważ odzyskał go zdrowego". 28 Na to rozgniewał się i nie chciał wejść; wtedy ojciec jego wyszedł i tłumaczył mu. 29 Lecz on odpowiedział ojcu: "Oto tyle lat ci służę i nigdy nie przekroczyłem twojego rozkazu; ale mnie nie dałeś nigdy koźlęcia, żebym się zabawił z przyjaciółmi. 30 Skoro jednak wrócił ten syn twój, który roztrwonił twój majątek z nierządnicami, kazałeś zabić dla niego utuczone cielę". 31 Lecz on mu odpowiedział: "Moje dziecko, ty zawsze jesteś przy mnie i wszystko moje do ciebie należy. 32 A trzeba się weselić i cieszyć z tego, że ten brat twój był umarły, a znów ożył, zaginął, a odnalazł się” (Łk 15, 11-32). 

W jaki sposób został przyjęty marnotrawny syn przez ojca?

Jaka była reakcja drugiego syna? Dlaczego?

Co o Panu Bogu mówi ta przypowieść?

g) Prezentacja filmu z Internetu: https://www.youtube.com/watch?v=LgeoY_NubKA [dostęp: 27.12.14 r.]
Jakiego Boga poznajemy z tego filmu?

Czy kiedy korzystamy ze spowiedzi, pamiętamy, że właśnie przed takim Bogiem się spowiadamy?

h) Prezentacja obrazu Jezusa Miłosiernego (załącznik).

3) DZIAŁAĆ

a) Przykładem działania mocy Bożego miłosierdzia jest historia Marii Goretti i Aleksandra Serenelli,
Maria urodziła się w Corinaldo koło Ankony 16 października 1890 r. Pochodziła z ubogiej wiejskiej rodziny. Jako sześcioletnie dziecko otrzymała sakrament bierzmowania z rąk kardynała Juliusza Boschi (1896), a 29 maja 1902 r. przystąpiła do Pierwszej Komunii św. Kiedy miała 10 lat, umarł jej ojciec. Marysia pocieszała mamę: "Odwagi, mamusiu! Bóg nas nie opuści!" Pobożne dziewczę brało często różaniec do rąk, modląc się o spokój duszy ojca. Maria pomagała matce i opiekowała się rodzeństwem.
Dom Gorettich zajmowała także rodzina Serenellich - ojciec z synem. Chłopiec Aleksander Serenelli miał 18 lat, kiedy zapłonął ku Marii przewrotną żądzą. Zaczął ją też coraz mocniej napastować, grożąc jej nawet śmiercią. Dziewczę umiało się zawsze skutecznie uwolnić od napastnika, ratując się ucieczką i omijając go. Nie mówiła jednak o tym nikomu w rodzinie, by nie pogłębiać przepaści niechęci Serenellich do Gorettich.

5 lipca 1902 r. rodzina Gorettich i Serenellich była zajęta zbieraniem bobu. Maria została w domu i obserwowała pracowników. Zauważył ją Aleksander. Pod pretekstem, że musi wyjść na chwilę, udał się do domu i siłą wciągnął dziewczę do kuchni, która była przy drzwiach. Usiłował ją zmusić do grzechu. Kiedy zaś Maria stawiła mu gwałtowny opór, rozjuszony wyrostek chwycił nóż i zaczął nim atakować dziewczynę. Szczegóły te podał sam morderca przed sądem. Powracająca z pracy rodzina znalazła Marię już w stanie agonii. Natychmiast odwieziono ją do szpitala, gdzie zaopatrzona świętymi Sakramentami zmarła 6 lipca. Przed śmiercią darowała winę swojemu zabójcy. Lekarze stwierdzili, że miała na ciele 14 ran.

Zbrodnią poruszona była cała okolica. Dziewczę miało królewski pogrzeb. Wzięło w nim udział wiele tysięcy ludzi, setki kapłanów i biskup. Z balkonów i z okien na białą trumienkę padał deszcz róż i innych kwiatów. Zaczęto ją nazywać "świętą Agnieszką XX wieku". Dzięki staraniom pasjonistów w 1935 r. rozpoczął się proces kanoniczny Marii Goretti. 27 kwietnia 1947 roku Pius XII zaliczył ją uroczyście w poczet błogosławionych, a 24 czerwca 1950 r. tenże papież zaliczył ją do chwały świętych. Zarówno w beatyfikacji, jak i w kanonizacji własnej córki miała szczęście uczestniczyć matka.

W uroczystościach brał także udział zabójca - Aleksander Serenelli, który w czasie 27-letniego pobytu w więzieniu przeżył całkowite nawrócenie. Nie miał wątpliwości, że wiarę zawdzięczał wstawiennictwu Marii. Po wyjściu z więzienia przeprosił matkę Marii, wyznał swoją winę przed cała parafią, a po pewnym czasie został tercjarzem franciszkańskim. Do końca życia pracował jako ogrodnik u kapucynów w Macerata, gdzie zmarł w 1970 r. Duchową przemianę zabójcy opisał Jean du Parc w książce, która w Polsce została wydana pod tytułem "Niebo nad moczarami".
Źródło:  http://www.brewiarz.pl/czytelnia/swieci/07-05b.php3 [dostęp: 27.12.14 r.]
b) W jaki sposób możemy poznawać Jezusa Miłosiernego?

Jak możemy dziś świadczyć miłosierdzie wobec innych?

Co zrobić, kiedy trudno jest nam przebaczyć?

Załącznik: 

Znaczenia obrazu Jezusa Miłosiernego

Obraz Jezusa Miłosiernego należy do najbardziej znanych w historii Kościoła i we współczesnym świecie wizerunków Chrystusa ukrzyżowanego i zmartwychwstałego. Jest to obraz niezwykły nie tylko z tego względu, że jest najbardziej upowszechniony, ale przede wszystkim dlatego, że jego współautorem jest sam Pan Jezus, który właśnie w takiej postaci ukazał się Siostrze Faustynie w celi płockiego klasztoru Zgromadzenia Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia 22 lutego 1931 roku i według tej wizji polecił namalować swój obraz. Wieczorem, kiedy byłam w celi – relacjonuje to wydarzenie w „Dzienniczku” – ujrzałam Pana Jezusa ubranego w szacie białej. Jedna ręka wzniesiona do błogosławieństwa, a druga dotykała szaty na piersiach. Z uchylenia szaty na piersiach wychodziły dwa wielkie promienie, jeden czerwony, a drugi blady. (…) Po chwili powiedział mi Jezus: „Wymaluj obraz według rysunku, który widzisz, z podpisem: Jezu, ufam Tobie. Pragnę, aby ten obraz czczono najpierw w kaplicy waszej i na całym świecie” (Dz. 47).

Obraz powstał więc z woli samego Jezusa.  Jest znakiem i zarazem wizualną syntezą całego orędzia o Bożym miłosierdziu, które przekazał przez św. Siostrę Faustynę, gdyż z jednej strony przypomina objawioną na kartach Pisma Świętego tajemnicę miłosiernej miłości Boga do człowieka, wzywa do kształtowania chrześcijańskiej postawy ufności wobec Niego i miłosierdzia względem bliźnich, a także spełnia rolę naczynia do czerpania łask, które zostało obdarzone przez Jezusa wieloma obietnicami. Z ufną modlitwą przed tym obrazem połączoną z uczynkami miłosierdzia względem bliźnich związał Jezus obietnicę ogólną wszelkich łask i doczesnych dobrodziejstw (jeśli one są zgodne z wolą Bożą), a także obietnice szczegółowe: łaski zbawienia, dużych postępów na drodze chrześcijańskiej doskonałości i łaskę szczęśliwej śmierci.

Pierwszy obraz Miłosierdzia Bożego powstał w pracowni wileńskiego artysty Eugeniusza Kazimirowskiego pod okiem Siostry Faustyny w 1934 roku. Od tego czasu powstało wiele różnych wersji wizerunku Chrystusa Miłosiernego malowanych według wizji Siostry Faustyny, które są w kościołach, kaplicach całego świata. Szczególne miejsce w tej ikonografii i kulcie Miłosierdzia Bożego zajmuje łaskami słynący obraz z kaplicy klasztornej Zgromadzenia Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia w Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Krakowie-Łagiewnikach. Na nim bowiem spełniły się słowa Jezusa: Pragnę, aby ten obraz czczono najpierw w kaplicy waszej i na całym świecie (Dz. 47), choć nie był to ani pierwszy obraz malowany pod okiem Siostry Faustyny, ani pierwszy obraz w kaplicach jej Zgromadzenia. Ten wizerunek Chrystusa cieszy się niezwykłą czcią wiernych, słynie wieloma łaskami, a jego kopie i reprodukcje można spotkać wszędzie, na wszystkich kontynentach świata.

Źródło: http://www.faustyna.pl/zmbm/obraz/ [dostęp: 27.12.14 r.]
Historia obrazu

Pierwszy obraz Miłosierdzia Bożego według wizji, jaką otrzymała Siostra Faustyna, powstał pod jej okiem w pracowni Eugeniusza Kazimirowskiego w Wilnie w 1934 roku. W czasie II wojny światowej powstały kolejne wizerunki, a wśród nich obraz pędzla Adolfa Hyły, malowany przy udziale krakowskiego spowiednika Siostry Faustyny o. Józefa Andrasza SJ. Kopie i reprodukcje drugiego obrazu Jezusa Miłosiernego tego artysty (z klasztornej kaplicy  Zgromadzenia  Sióstr  Matki  Bożej Miłosierdzia w Krakowie-Łagiewnikach), szybko rozeszły się po świecie. Na nim więc spełniły się słowa Jezusa: Pragnę, aby ten obraz czczono najpierw w kaplicy waszej i na całym świecie (Dz. 47).

Na początku lat 50. XX wieku coraz częściej pojawiały się wśród duchowieństwa, w tym także wśród biskupów, zarzuty pod adresem wprowadzania do  kościołów obrazu  Miłosierdzia Bożego, który bardzo się upowszechniał, a pochodził z niezbadanego przez Kościół źródła, gdyż nie był jeszcze przeprowadzony proces wyniesienia do chwały ołtarzy Siostry Faustyny Kowalskiej. Biskupi powoływali się też na instrukcje Stolicy Apostolskiej, która radziła wielką ostrożność przy wprowadzaniu nowych wizerunków. W tej sytuacji ks. Michał Sopoćko, idąc za sugestią Konferencji  Episkopatu Polski, w 1954 roku zorganizował konkurs na obraz przedstawiający Jezusa ukazującego się Apostołom w Wieczerniku po zmartwychwstaniu i ustanawiającego sakrament pokuty. W konkursie wzięło udział trzech malarzy, a wygrał go obraz pędzla Ludomira Ślendzińskiego, który 5 października 1954 roku zaaprobowała do kultu Konferencja Episkopatu Polski. Mimo licznych zabiegów ks. Michała Sopoćki obrazy Jezusa Miłosiernego pędzla Ślendzińskiego nie zostały upowszechnione.

W roku 1959 wyszła  Notyfikacja zabraniająca szerzenia kultu Miłosierdzia Bożego w formach przekazanych przez Siostrę Faustynę. Dokument pozostawiał roztropności duszpasterzy kwestię usuwania z kościołów obrazów Jezusa Miłosiernego. W tym czasie z wielu świątyń usunięto te obrazy, ale były i takie kościoły, w których obrazy pozostały, a wierni nadal przed nimi się modlili.

Po  odwołaniu  Notyfikacji w 1978  roku obrazy  Miłosierdzia Bożego powróciły do kościołów. Dzisiaj chyba już nie ma kraju, w którym by nie było wizerunku Jezusa Miłosiernego namalowanego według wizji, jaką miała św. Siostra Faustyna. Jest to obecnie najbardziej znany obraz Jezusa Chrystusa.

Źródło: http://www.faustyna.pl/zmbm/obraz-historia-nabozenstwa/ [dostęp: 27.12.14 r.]
V. Spotkanie formacyjne w parafii (30 stycznia 2015)

Temat: Serce nie śmietnik   

Spotkanie prowadzi ksiądz, katecheta lub animator wybrany spośród młodzieży. Jeśli w spotkaniu uczestniczy ponad 10 osób, należy uczestników podzielić na grupy (maksymalna liczna uczestników w grupie – 10 osób). 

Informacje dla animatora

Wprowadzenie:

Często w dzisiejszym świecie słyszy się, że ludzie robią „coś” automatycznie, z przyzwyczajenia, że wszystko mają zaplanowane, poukładane, wiedzą, co jest dla nich najlepsze. Każdy zna swoje potrzeby, każdy chce być szczęśliwy, każdy szuka radości na swój sposób – często idąc za tym, co wypada czynić, bo tak robią wszyscy. Ludzie - z każdej strony zagłuszani, „zaśmiecani” różnego rodzaju propagandą - zaprzestają samodzielnego myślenia, a przede wszystkim wartościowania w życiu codziennym. Często nie widzą tego, 
co prawdziwe i dobre, zapominają o Panu Bogu, który przechodzi blisko wszystkich ludzkich spraw i nikogo nie omija. Dlatego wspólnie chcemy zajrzeć w głąb naszego serca, by odnaleźć swoje prawdziwe „ja” – zobaczyć siebie i wszystkie wydarzenia swojego życia tak, jak widzi to Jezus, a więc ogarnąć je najpiękniejszym, najczystszym spojrzeniem – aby nauczyć się z Nim zastanawiać się, świadomie wybierać i realizować wartości oraz ideały życiowe prawdziwego chrześcijanina. Stawka jest duża: jeśli tak się nie stanie, w naszym życiu zapanuje chaos, a nasze serce stanie się „śmietnikiem świata”.

Cel: Uświadomienie uczestnikom, że człowiek w swoim sercu może gromadzić dobro lub zło. Motywowanie uczestników spotkania do troski o czystość serca.  

Potrzebne materiały:

- Pismo Święte 

- Sprzęt do projekcji filmu z Internetu (film: http://www.deon.pl/religia/serwis-papieski/aktualnosci-papieskie/art,1891,papiez-takie-powinno-byc-serce-chrzescijanina.html [dostęp: 27.12.14 r.])

- kartki i coś do pisania 
Przebieg spotkania

Animator gromadzi uczestników wokół dwóch znaków: ŚWIATŁA (zapalona świeca) oraz BIBLII (Pismo Święte). Pierwszy wskazuje na obecność Chrystusa, drugi na Jego żywe Słowo. Animator rozpoczyna spotkanie zapaleniem świecy i odczytaniem fragmentu z Biblii: 2 Kor 5, 14-17. 
1) WIDZIEĆ

a) Prowadzący prosi uczestników o odpowiedź na następujące pytania: 

Serce człowieka może być dobre lub złe. Co sprawia, że nasze serca stają się lepsze, a co, że stają złe?

Co dzisiaj najczęściej zaśmieca serca młodych ludzi?

To, co jest w naszym sercu sprawia, że jesteśmy szczęśliwi albo bardzo nieszczęśliwi. Jaki uczucia dają nam poczucie szczęścia, a jakie nieszczęścia? 

b) Odczytanie świadectwa: 

Mam 15 lat. Życie, a raczej czas, wyżłobiło w moim sercu uczucie strachu, pustki i nienawiści. Są to słowa straszne, gdy się je przeżywa i trzeba je znieść. BOJĘ SIĘ – te słowa towarzyszyły mi każdego dnia, gdy wstawałam z łóżka. Boję się samotności, braku miłości, nieobecności mamy w domu, jej kłótni z tatą. Boję się, że dla nikogo nic nie znaczę, że nikt dla mnie nie ma czasu i mych czterech ścian się boję. Czy jest ktoś na tym świecie, dla kogo jestem coś warta, kto mnie pragnie? Za mną tęskni, chce ze mną być? To pytanie towarzyszyło mi ciągle, słowa te jakby odbijały się w moim sercu echem! Dlaczego potrzebuję czuć się kochana, niezbędna, wyjątkowa i czemu tak nie czuję? Szukałam sposobu zaspokojenia mego głodu miłości, znalazłam ukojenie w marihuanie, świetnej muzyce, chciałam zapomnieć, że żyję. Zabijało to ból rzeczywistości, ale nie na długo. Zrozumiałam po pewnym czasie, że im więcej bierzesz, tym bardziej głodne jest twoje serce. Po kilku miesiącach spotkałam Kaśkę, koleżankę z kolonii. Była pełna życia. Zasiała w mym sercu pragnienie odnowy i przemiany. Opowiadała mi o Jezusie... Ten jej spokojny głos i słowa: «NIE BÓJ SIĘ, ON CI POMOŻE!». Poszłam na pierwsze spotkanie i tak się zaczęła moja przygoda z Jezusem. Zaczęłam rozmawiać z Bogiem. Wypłakałam Mu wszystkie bóle, lęki mego serca. Czułam, że mnie rozumie, tak jakby sam to przeżył. Zaczęłam uczęszczać na codzienną Eucharystię. To tutaj Jezus dotknął swą miłością mego zranionego serca. Odkrywam ciągle na nowo Jego miłość, bliskość i akceptację. Znalazłam Przyjaciela. Jezus w Eucharystii stał się moim życiem.

Czego Basia pragnęła i szukała w życiu? 

Dlaczego czuła się nieszczęśliwa? Dzięki komu zmieniło się jej życie? 

Gdzie Basia zaspokoiła swój głód miłości?

(Źródło: http://biblista.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=4349:mog-zaspokoi-god-twego-serca-ii-iii-gimn&catid=795&Itemid=667 [dostęp: 27.12.14 r.]) 

2) OCENIĆ

i) Odczytanie fragmentu Pisma Świętego: 
Gdy duch nieczysty opuści człowieka, błąka się po miejscach bezwodnych, szukając spoczynku. A gdy go nie znajduje, mówi: „Wrócę do swego domu, skąd wyszedłem”. Przychodzi i zastaje go wymiecionym i przyozdobionym. Wtedy idzie i bierze siedmiu innych duchów, złośliwszych niż on sam; wchodzą i mieszkają tam. I stan późniejszy owego człowieka staje się gorszy niż poprzedni» (Łk 11,24-26)
Następnie prowadzący prowadzi luźną dyskusję, która ma ukazać następujące prawdy:

– serce człowieka w grzechu traci swoje piękno („brudna komnata”)

– Jezus przychodzi, aby oczyścić serce człowieka z grzechu („wymiata i przyozdabia komnatę”)

– od człowieka zależy, czy jego serce pozostanie czyste, czy doprowadzi je do stanu jeszcze gorszego niż wcześniej.

Po dyskusji animator podsumowuje, że Pan Bóg nie tylko oczyszcza serce, ale także wskazuje nam, jak zachować w nim porządek, podaje swoiste zasady „ekologii duszy” – wiele takich pouczeń zawiera Pismo Święte.

b) Aby doświadczyć powyższej prawdy, prowadzący i uczestnicy otwierają List św. Pawła 
do Efezjan (5, 15-17):

Baczcie więc pilnie, jak postępujecie, nie jako niemądrzy, ale jako mądrzy. Wyzyskujcie chwilę sposobną, bo dni są złe.  Nie bądźcie przeto nierozsądni, lecz usiłujcie zrozumieć, co jest wolą Pana. A nie upijajcie się winem, bo to jest [przyczyną] rozwiązłości, ale napełniajcie się Duchem (Ef 5, 15-17).
Jeden z uczestników odczytuje fragment na głos. Prowadzący zachęca, by uczestnicy podzielili się rozważanym tekstem i zadaje pytanie:

– Czy Panu Bogu jest obojętne, jak kształtujemy swoje życie?

– Po co Pan Bóg daje nam zasady, którymi powinniśmy się kierować w życiu?

– Jakie hasło, motto, reguła życiowa nasuwa ci się w kontekście rozważanych słów? (Animator prosi uczestników, aby zastanowili się i zapisali na kartkach własną propozycję. Po chwili prowadzący prosi o odczytanie pomysłów).

c) Prezentacja filmu z Internetu: http://www.deon.pl/religia/serwis-papieski/aktualnosci-papieskie/art,1891,papiez-takie-powinno-byc-serce-chrzescijanina.html [dostęp: 27.12.14 r.])

Jakie według papieża Franciszka powinno być serce człowieka? 

3) DZIAŁAĆ

Po chwili ciszy prowadzący zaprasza uczestników do dyskusji, refleksji nad omawianym tematem (Metoda pracy: „Pogadanka”).

Rozpoczynając rozmowę czyta uczestnikom opowiadanie M. Quoista, Żeby być człowiekiem- zastanawiać się i postanawiać (w: tenże, Modlitwa i czyn, Warszawa 1984, s. 250-253):

„Biegniesz przez życie, życie biegnie wokół ciebie i nigdy nie spotkacie się twarzą w twarz. Ponieważ życie jest od ciebie silniejsze, pociąga cię, a ty poddajesz się, poddajesz się bez najmniejszego sprzeciwu. Często biernie podchodzisz do…

pracy - zapisali mnie do tego liceum, trzeba zarabiać na życie;

wolnego czasu - muszę się rozerwać;

do swego środowiska - taki zwyczaj, wszyscy tak robią;

do rodziny - nie wybierałem ich sobie;

do moralności - to muszę zrobić, a tego „się nie robi”;

do religii - rodzice mi dali „dobre zasady”, nie ma racji ich odrzucać;

do siebie samego - działasz w podnieceniu, popycha cię uczuciowość, działasz pod wpływem namiętności: zmysłowość, pycha, zazdrość. (…)

Często jesteś zmuszony przyjąć życie takie, jakie staje przed tobą, ale wtedy nie uznajesz odpowiedzialności za swoje czyny: jestem obowiązany, nie mogę zrobić inaczej, to nie moja wina. Jeżeli nie stać cię na przyjęcie odpowiedzialności za swoje wszystkie czyny, może jesteś jeszcze dzieckiem, a nie człowiekiem dorosłym. Będziesz zupełnie dojrzały, gdy postanowisz regularnie się zatrzymywać, by szczerze popatrzeć na swoje życie, ocenić je oczami ducha, 

a następnie zdecydować się bez przymusu je przeżywać. (…) Miej czas na przepuszczanie swego życia przez filtr rozumu i sumienia, a twoje życie będzie dobrze przeżyte. Tylko wtedy, kiedy będziesz żył bardziej „osobiście”, coraz mniej będziesz jednostką, a coraz bardziej osobą. Kiedy pomagasz drugiemu zastanawiać się nad filmem, artykułem, nad jakąś prawdą czy osobą…, kiedy mu pomagasz zrozumieć konkretną sytuację, wydarzenie, jakie go spotkało…, kiedy mu pomagasz być bardziej obecnym w danej okoliczności, wtedy pomagasz mu wzrosnąć, rozwinąć się i iść do Boga; bo każdy wysiłek człowieka, żeby stawać się bardziej człowiekiem, zbliża go do Ojca, który pragnie, żeby człowiek był świadom siebie i żeby był wolny”. 

Pytania do dyskusji: 

- Czym kieruję się w moim życiu? Co jest dla mnie ważne? Jakie są moje wartości?

- Za czym tęsknię, czego pragnę?

- Czy w osobach, wydarzeniach, moim „byciu” dostrzegam Boga i Jego miłość wobec mnie?

- Czy zdaję sobie sprawę, że ciągle jestem zagłuszany, wytrącany z właściwej drogi, manipulowany przez „ludzi i sprawy tego świata”?

- Czy uznaję, że warunki cywilizacyjne, w jakich przyszło mi żyć, zamykają mnie na poszukiwanie prawdy?

- Czy wypracowuję wartości mojego życia, czy wypełniam je tym, co znajdę w „śmietniku świata”?

